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dmier te in y  ożyw iać  nas n ieprzespanie ,  d o p ó ­
ty  cnotli  w y S o m m e r  w  sercach 1 ustach,  u -

- U a - s i . i  r
P o n i e w a i  podp isan i  ieszc /e  do O s t a t n i e g o  

M a i a  r o k u  b ie lącego  w tu te jsze ,  tey p o -
zostać zamyślatą , p rz e to  matą zaszczy t  ^ ,
świetną Publiczność  zaw iadom .c ,  f
W i d o k i  l io s rn o ra n n c z n e  m e  w  b o b e te ,  lecz
co 14 dni zm ien iane  będą .  —

J .  L e x a , A .  H o l la u h e k .
A r t y k u ł  n a d e s ła n y .  —  J/>ki \  ^ au  b * J ' 

w R o z m a i to ś c ia c h  L w o w s k i c h międzyp p r z y ­
czynam i te raźn ie jszych  eiglfctcA kła*
d J e  t a k ie  i to ,  i e  słyszał C or*g  K r u p c a  g ra *  
L a  p ięk n ie  na F o r te p ia n ie  U w e r tu rę  L o s -  
s y ń i lg o  ! a daw nie j  b y ły  le p sze  cza sy  gdy
zaledwo córk i p rze d n ie js ze ]  s z la c h ty  umiały
L v W a ć  dzieła s ław nych  M is t r z ó w  m u z y k .. .
T m e r d z i  p rz e to  P an  S .J .  ze có rka  rzerm e-
£ 2  utnteiąca g ra ć  n z f o r t e p j a n i e y ^ ^ l -
s rv  za 'AJtiz za r ó w n e g o  sobie , ( bo  trum .t

1 t rv /vz-w o posz ła)  zb rz y d z i  sobie z y -
8'jy • riie nrzYb °w adzi M ęia  d o h a n b  uc-
L T c  T o  ro zu m o w a n ie  P ana  S .J .  n ie test twa-e t e r  i o  r o t u  K zem ieśnik  niema

karać u y , ^ t n o ś ć  do m u z y k i  m z
może • " 'cc w ' ^ “7? k ;,10. , n a jp r z e d n ie js z e g o
" T h  u i L m n u i k m . i e c z ń ^  m a p o t W
t / t  do L i ' ' r l « , ,  u ™ . , / i , o g r . i l . W v , ^
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5 J .  aby córka rzemieśnika posiadająca ta* 
lenta,  dobre serce, nienaganne obyotąie,  nie- 
miała dostać męża  chociażby i wyższego s ta ­
n u !  Ody Pan S.J. tak ba rd /o  zgorszył  się 
słysząc Frawcównę tve Lwowie graiącą na 
fo rtep ja n ie , ia donoszę że znam córkę Śló  / 
sarza , która również  g ra  pięknie na fo r te - 
pjan ie , a przecież poszedłszy za mąz także 
ia  rzemieśnika, jest rządną G ospodynią, szcze­
rze  kochaiącą Z o n ą , wyborną  M atką , kocha­
ną od sąsiadów Obywatelką ; a chociaż w chwi­
lach wolnych przyiemnie zaba wia przyiacio ł 
graiąc na fo r te p ia n ie , lecz niezaniedbuie 
powinności  gospodarskich, owszem może być 
■wzorem dla*wielu innych. Suum cuique.  S.M.

Na 20tem wystawieniu Operyj  ‘Turek we 
W ło sze c h , danem wczoraj w T e a trz t N ąro: 
na Bene łis JP.  Fi urpinskiego, pierwsze niiep'  
sca b y ły  napełnione. O pera  ta iak zwykle 
zado woloiła Amatorów,  z k tórych  wielu spór  
toczy co iest piękniejszem czy T urek  czy 
Sroka. —

n o w o ś c i  z a g r a n i c z n e .
O d Granic Tureckich.

Donoszą i  S tam bułu  iż wzeszłyin miesiącu 
wszczęły się tam rozruchy  do k tórych iednak 
a r \ tameczni Grecy ani Francuzi nienależeli .  
Policja  miejscowa wyśledziła ten bunt k t ó ­
r y  się składał z czterech tak zwanych Ort Ja n ­
czarskich, niemniej należeli do n\egoSejdszyk  
M usta fa  A stro lo g  Su łtana  i A b d er  A g a ,  
iakoteż wielu Oficerów wyższych Janczarów , 
ijlka godzin przed  wszczęciem umówionego 
łoiPlO reden z Janczarów  do spisku Dależący 
wydał  c*ła zdradę i tym sposobem udało się 
R z ą d o w i  Tureckiemu  uwięzić Spiskow ych, to 
iest Sejdszyka Mustafę,^ A b d ira  A  gę i wie ­
lu innych Oficerów wyższych Janczarskich  
k tórzy  «a tor turach przyznal i  się do wys tęp­
ku.  z 30 iunemi wspólnikami uduszeni zosta­

li. Powszechnie u trzymuią  że ten b un t  wszczął 
się iedynie między zawziętemi Janczaram i 
z, s rogiego obchodzenia się i c h A g i,  ktore'go 
S u łtan  uakoniec oddalił  zurzędowania  i m ia ­
nował na iego miejsce Ftoula F ihagosę  D o ­
wódcę 59 O rty Janczarskiej. Wczasie tego  
rozruchu  ustanowiła Porta  aby wszyscy mie­
szkańcy S tam bu łu  uzbroi l i  się przeciw bu n­
townikom.— Dotąd leszcze twierd.-a Prewe- 
za  niepoddała się G rekom, iednak T u  xć'y do­
wiedziawszy się iż Baszii Umer ma oddać tęż 
Tw ierdzę, są niezmiernie zawzięci p rzeciw 
niemu, z tego powodu wątpią aby Grecy tak 
ła two mogli ią uzyskać.— Dotąd ieszcze nie-  
w k r o o y ł  żaden korpus  Grecki do L iw adji 
P ułnocnej, spodziewać się należy iż od tej  
Strony Grecy zaczepnie działać niebędą. —  
z S tam bułu  donoszą powtórn ie  d. 5 z: m: iż 
S u łtan  C.kazme największe n ieukontentowa- 
n i -  z powodu postępowania Jbrahirna Baszy, 
i niepodpada teraz wątpieniu iż ten w imieniu 
ojca swego wszedł  w układy  z Fiollokotro- 
nim  i z innemi buntownikami Greckiemi, gd yż  
ich p rzeku pi ł  znaczną summą złotą; przezco 
wszczęła się wojna domowa w Grecji i Jbra- 
hitn zaś udawał iż chce wylądować w M orei, 
okazuląc kilka okrę tów Tureckich  nad b r z e ­
gami M orei, z k tórych iednak żaden n iemógł  
wylądować.  W  tymże czasie został b u n to ­
wnik Panas Fiollokotroni z swemi s tronnika­
mi przez  wojsko rządu Greckiego  p o bi ty ,  
a ojciec iego b y ł  p rzy muszony nagle umknąć, 
co Zniewoliło Jbrahirna Baszę  odmienić swój 
plan, gdyż  on iak teraz mni-raaią,  iedynio 
dla siebie lub raczej dla ojca swego chciał spo­
sobem podstępnym zdobyć M oreę. W ic e  
Firól E g ip tu  iuż dawno życzy uwolnić się 
zupełnie od podległości P orty, przeto nie— 
możra się spodziewać aby w tej wojnie r z e ­
telnie z nią postępować zamyślał,  i oprócz te-
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go znudzony lest ieszcze nieszazęsliwą w y p r a ­
wą S yn a  swego przeciw G rekom  która go t y ­
le kósztuie.—Dnia 3 z.m. odebrała P o r ta  pis­
mo dwuznaczne  B a szy  O m era  W r y o n e ,  
w k tórero iej oświadcza, i ż został przezwłasne 
wojsko przymuszony, opuście dotyOnozasowe 
stanowisko wojskowe, niemniej,  ze od t ądPor -  
tie  niemoże dać żadnej pomocy bo właśni ie­
go żołnierze powstaną przeciw memu.—

z P a ryża ,
% Dnia 5 na 6 t. ro. wysłano 3ch K u r j e r ó w  

Ł P a ry ża  Ao M a d r y tu .  —  Dziennik P a r y z -  
ki  donosi iż p r z y b y ł  tam s ławny komp ozy­
to r  muzyczny -f/ur/jmeZ,spodziewać się należy 
Iż ten znakomity A r t y s t a  nieprędzej  opuści 
Paryż* dopóki nieda powodu aby tameczna 
publiczność mogła uwielbiać iego p iękny ta ­
lent. Zdaie się iak g d y b y  artyści Niem ieccy  
zmówi li  się być  tego  r o k u  w P a r y ż u ,  gdyż  
tam wkrótce przybędą leszcze M osze les  i 
F e lix  M ende lson  z B er l in a , niemniej sławny 
Tenorzys ta  W i l d  p rz y b y ł  do tej stołioy. — 
Między  wykopanemi gmachemi  s tarożytnego 
th \ast»Pompeianum(  we Włoszechj tóa łeztono 
w przepysznym pokoiusiedzący S k ie le t  czło­
wieka, ozdobiony drogiemi  kamieniami i in- 
nemi rzeczami robionemi z przedniego złota.  
*— w Królestwie H iszpańsk iern  po długiej  szz- 
szy  teraz ciągły deszcz pada. — D z i e n n i k i P a -  
Tyzkie są napełnione opisem szczegółów b i tw y  
*l iczonej d. 9 Grudnia r .  z. w A m e ry c e i  Po~  
h/dniow ej  między Pow stańcam i  a wojskiem 
H tszpońsk ie tn .  — K r ó l  F rancuzk i ,  dla b i e ­
dnych Ż yd ó w  obecnych w P a r y ż u  rozkazał  
dać iałmużuy 500 franków. — Dziennik  Pa- 
ryzk i  G w iazda  donosi że gaze ty L o n d y ń sk ie  
Zape wniaią, i i w Fiale za trzymano wielu K u ­
r j e ró w  H and low ych , z p rzyczyny niewiado-  
mej, iednak ta 0k diczm ść niesprawi żadnej
przerw y w stosunkach handlowych.— Niepo-

twierdzasię wieść że X£e W e l in g to n  postra­
dał słuch. —  z Niemiec,

Burza  rozpoczęta dnia 2 ro. b. roz.uą- 
gs ła się p rzez  mil kilkadziesiąt w H o la n d j i  , 
W e s t f a l j i  i p rzy leg łych  powiatach,  t rwała  
aż do dnia 5go, znowu donoszą o niezmiernych 
stratach wynikłych z tejże burzy .  —

Nowa Gazeta W r o c ł a w s k a  zawiera co na- 
stępuie: ,, Pewna znakomita os "ba ( pisze ie- 
den z Dzienników A ngie lsk ie /i)  donosi w l i ­
ście z W  iednia  następuiące szczegóły, o mło­
dym Xiążęciu R e jch s ta d t  S y r u  N a p o leo n a  
B o n apar te  go  , k tóry  d. 20 M a rc a  r .  b. zacz­
nie ro k  14ly. Nie iest to prawdą  co często 
powiadano, że iest przeznaczony do stanu 
du ch ow n ego , i że stosowne do tego powoła­
nia odbiera wychowanie,  owszem ma ono na 
celu rozwinięcie iego zdolności wojskowych. 
T w a rz  iego piękniejsza od twai-zy iego ojcu, 
ma ten sam wyraź .  Budowa ciała silna, zdro­
wie iego zupełnie dobre.  Dowcip  iego prze ­
wyższa wiek. Często znajduiąc się u Cesa­
rza , d z ia d ka  swoiego,  bawi go bardzo i widzi  
powiększej części swe życzenia przez  niego 
dopełniane. Pomimo swą młodość, czytał 
iuż prawie wszystkie pisma ojca  iego d o ty ­
czące, lecz z powodu bardzo niezwyczajnej  na 
wiek iegoczułości,  nigdy imienia iego nie w y ­
mawia.  Niedawno podarował  mu Cesarz  ko­
nika bardzo podobnego do ogiera A r a b ­
skiego,  nazwiskiem W i z y r a ,  k tóry  się nie­
gdyś niezmiernie N a p o leo n o w i  podobał,  ż y ­
czę nazyw ać tego kon ika  W  izyr,  r zek ł  m ło ­
dy Xiąże i  żywością,pon iew aż  . . . .  tu się za­
t r zym a ł  kilka chwil ,  a potem mówi ł dalej s 
ponievcaz pea. n a  osoba , którą  bardzo kocha­
ł e m , m ia ła  konia  tego nazw iska , k tó ry  i e f  

( s/g p o d o b a ł —
j ( w P o n ie d z ia łk o w y m  f iu r je rze  między 
l nowinami  z A n g l j i ,  znajdowało się ie  Mini-



d e v  K a n in *  o*  p fs ie d ł .e n iu  ParU trrientam ',A  
mp*r<ł p r i e a i w  K a to l ik o r n , P o r .  okjafnfaijąo1 
t e n  a r t y k u ł  p o w ta rz a m y *  że  r ,  K ar.n ing  w o -  
jrólaoSoi w  te j  m o w ie  o ś w ia d c z a ł  iż  ż y c z y ł b y  

’ ą b y  s p r a w i e d l iw o ś ć  K a to l ik o m . w y m ie r z o n ą  
t y ł a ,  a le  n ie z g a d z a ł  się w  szezesru łaeb  n a d  
• r t v L u l a m i  p o d a n e m i  w  p r o ś b i e  K atolików ') .

D  O  N  I  E  S  I  E  N  I  A .
D nia  w czorajszego odebra łem  praw dziw ie  św ieży ,  

lego roczny K aw jor  A s trachańsk i ,  o gatunku  którego 
każdeu z kujm iaeych  przekona się : p rzedąjryuę za m ic r -
b ą  c e n ę  p o d  matemi F i la ra m i Nr 6 .  O .  J ó z e f ow .icz.

(I zgubionej P ie c z ą tc ę  z Ł ańcuszk iem , dowiedzieć 
«',c można u Jub i le ra  T w ardow skiego ,  pod N r 41 ?  na 
Ł ra k o w s k ie m  Przemieścil i .

1>. 20 t .  m. sk radzione zos ta ły  z pod N r  1250 Lift :  C. 
Ńóż i Grabka s rebrna  ,F .  B. Nóż A, C. 11. Grąbką L, M.

’ .4. znaczone,  oraz Ł y ż k a  stołowa. K t o b y  takow e w y ­
na laz ł  lub W ła ś c ic ie lo w i  powyższej Possesj i  wykaza ł  
z a p e w n i a  sic  p rzyzw oita  nadgróda.

w D n iach  17 i 22  M arcą r. b. zos ta ły  zgubione dwie 
Szpilk i  z ło te ,  iedua  w k sz ta tc ie  ro z e tk i ,  mąi.,cą ieden  
bry lanc ik  w iększy  wśrodku a  8 małych w  około;  d r ą g a  
zaś opal grochu potowego p o d la g o u a ty  k am eryzow ąny  
w około brylancikami. ' K toby  tak o w e  znalaz ł ,  niech 
raczy  oddać do D rukarn i  K ur je ra ,  za  co przyzwoic ie  
zo s tan ie  wynadgrodzonyni.

Osoba oddaw na u p rzyw il jow ana  od rządu ,  k tp ra  u-  
t rżymy wała Szkołę  w y ższą  P łc i  żeńsk ie j  przy u licy  
Sena to rsk ie j ,  ma honor  zawiadomić Szanow ną P ub l icz ­
ność, iż p rzeniosła  sivc pom ieszkanie  na  K rakow sk ie  
Przedm ie :  pod N'r 309 na  p ie rw sze  p ię tro .

P o t rz eb n y  ies t  na  w iąś  o mil 10 od Vt arszaw y, N a­
uczycie l  mogący doskonale  przysposobić 2ch Młodzic ii-  
ców do Klass I i II; zg łos ić  się m a  do kam ien icy  P ro ­
bostw a  P anny  M A ltJI ,  d o  W . '  M atuszew skiego .

P ew ny po trzebn ie  2go tomu delja G eruśalemm c .l i ­
b e r a ła  di Tasso; 1 go tomu dell-O rlando  furioso di A r i ­
os to ;  2go tom u delle T raged ie  d i  A lf ier i .  i Igo degłi  
Au imali Par ian  t i ;  Kto w ięc  ma te tom y, albo chce sw o- 
ie skom pletować,  n iech  s ię z g ło s i  w domu llokana,  na 
le n i  p ię t rzę  o d . fron tu ,  pod Nr  545 u l ica  D ługa ,  przćd 
ósma zrana.

P e w n a  osoba idąc u l icą  S e n a to r s k ą 'z g u b i ła 'P u la re s , ’ 
w k tó ry m  zna jdow ały  się  ro zm a i te  pap ie ry  i dwie 
ćw ia r tk i  Losów. Znalazca .rucuy pddąć za  oadgrodą  ua 
K rakow sk ie  Przed: do handlu-Wgo' Anthoueta  N r  Ą f t i

W czo ra j  ż i ia le j ią n o  M otbr ją  nh S ukn ie ,  w ieaom ośś  
u P. M a rtin  fab rykan ta  G rzeb ieąi  pod K olumnami przy  
u l icy  Miodowej.

Czte rnaśc ie  Ł o k c i  F lorąnsu  morderowego zgah io-  
nę  zo s ta ły ,  przechodząc przez M uranów  na K ra ­

kow skie  Przedm ieśc ie .  Ł askaw y znalazca odda d o D r a -  
. ka rn i  K u r je rą  za  dobrą  tiadgrodą. 

w Hjarsząjy ie przy u l icy  S to  Je rsk je j  pod N-r 17G0 w za­
kładzie  fabrycznym  Machin Gospodarskich i R ękodzie l-  
n y ch ,  tudz ież  narzędzi łanego  Żelaza, Braci Ths. i A. jE- 
vans, znajdu ią  s ię  n as lępu iscę  machiny g p to w c  do przo- 
d&uia: M łockarn ie  Szkock ie  rozmaite j  Wielkości , M ły n ­
k i  do chędożenja Zboża, S ieczkarn ie  z rzezakam i ze s ta -  

. li  l a n e j ,  S iekacze  do K ar to f l i  i  W a r z y w a ,  M ły n k i  do 
! gn ieę ipn ia  Kar tofl i ,  M ach iny  do rob ien ia  M asła ,  M agle,  

P łu g i  i Kadclka do .Warzywa.  Zaś mogą .za zam ów ien iem  
być prędko  w ygo tow ane  n as tęp u jące  a r ty k u ły :  W alce  do 
m ie len ia  S łodu  i do gniegjeąią.r tąsioi.i do U le iu ,  mach iny  
do Siew u, Katary du b icia  Pal i ,  W in d y ,  Pompy, P ra ssy ,  
M ły n k i  do ta rc ia  su row ych  K ar to f l i ,  Młyny--do ta rc ia  
gipsu i inne  narzędzia ,  k tó rych  obszern ie jsze  w y s z ­
czegó ln ien ie  znaj dnie s ię  w D z ienn iku  J z y s  P o ls k a  z n  
1824 N rze 10.
n -^=>Przy u licy  Długiej  i F re ta  pod N. 280 sześć Pokoi 

ńa lw szem  p ię trze ,  na G ospodars tw a lub  częścaml 
dla Kaw a lerów , do naięo ia  od W ie lk i e j  n o c y  1825 r. J n -  
form ącja  w S k lep ie  Ż e laznym  n a  dole,  lub  w T ra k t je rn i  
n a  lw sz e m  p ię t rz e .  —

..W domu przy ipllcy E le k to ra ln e j  pod N 7 9 4  u J P .  Hej* 
ne  ies t  D orożka  P e te r sb u rsk a  (  zw an a  K isz ką  )  z u p e ł ­
nie  nowa do sprzedan ia  za cenę  pom ierną ;  ży czący  tej 
nabycia  raczy  się udać w miejsce oznaczone. —

N auczyc ie l  k tó ry  posiada  i ę z y k  polski  i n icm io ck  
m ów i po f rancuzku ,  mogący  , dać p ie rw sze  począ tk i  na 
fo r tep jan ie ,  a szczególniej  um ie iący  p row adz ić  mata 
dzieci;  zg łos ić  s ię  może przy u l icy  Sulec w  domu pod 
N r  2020  i  pól  obok K ościo ła  X X .  T ry n J ta rz y .

w Starem mieście w rogu R ynku Przy ulicy 
Krzywe koto pod N. 181 i2 ,  pól Igo piętra składa- 
iącjego się z 5ciu Pokoiów, Kuchnią, Piwnicą i Górą, 
tudzież Szjnkownie z Sklepem d o  wódki, z Jzbij 
do mieszkania i Kuchnią, ietke i 2  Stancje ua 3eat 
p iętrze oddzielnie od Wielkiej Nocy do naięrja. 
rudzież"nadolc.

T eatr .  Dziś K om edja  M łodość II  en try  h a  V  i Z a -  
b atvii z T a ń ca m i w k t ó r e j  J p ,  Kys~-a rei, tudz ież  i e -  
go Zuna: T ancerka  ■/. tio ssy jsk iego  To ąd u m ias ta  M o- 
zA'n:<y, tańczyć  będą.— Ju tro  7my i . , r  Upęrą K re  
j t ł o d i i e j .


